- SPRAW ZAGRANICZNYCH 


| سپ‎ POLITYCZNO - EKONOMICZNY 


: ` چ 


WYDZIAŁ PRASOWY 


NZEGLAD PRASY ZAGRANICZNEJ 


7 TREŚĆ: - 


T ¡61‏ : ]8 ¥ 0 ودي وو SP‏ سوا 


' TE ; | .&/ Stosunki polsko-niemieckie NEIE DEE 
| d/ Stosunki polsko-litewskie ii... bet 2; 


2: ZAGADNIENIA OGÓLNE: 


reee e e RD RED «ERD «e‏ کا مسا سا مس مس پم سے چ پو سو ونوم عه 


ad Sto sunki angielsko-sowieckie 0 ٠. 


b/ Stosunki angielsko-frencuskie 
i sprawa Nadronji aseene ەت غین‎ 


e/ Sytuacja w Rzoszy هم‎ “run 


Nr:108. ` | ; Warszawa» dnia 18.maja 1927 ×: 


|9 


R OR Hap 


1 


nri ge PT 


RY 1 Ke Cvt: ١ ٤ 
: 4 7 (w يەك‎ e ÄM AEN 
PA AN ie Pai f. . VW. د تتم‎ i خد امو کی هو سه پس سل‎ 


PRZEGLĄD PRASY ZAGRANICZNEJ. 
| RE pieno orc m m 


—— a W LTO NLS W SLOG A A AA AZ, 


/Biuletyu Godzienany/ 


(x 


. 12.108; | warszawa, dnia 18.,maja 1927 r. 


/ 


1i 8-92 دد‎ ¶ POLSKIE. 3 


STOSUNKI POLSKO-NIEMIEOCKIE. 


غغغ A E M a_n‏ سا سے ملد سم هم مه واوو EE‏ هسو m mm ce‏ 


TOSSISCHE ZEITUNG z-17/T; zamieszcza alarmjący artykuł‏ مر 

o rokowaniach handlowych polsko-niemieckich, w którym: oświadcza, 

` £e rokowania te, jak się tego należało spodziewać, utknęzy oatko- 
wieie. Widoki na osiągnięcia porozumienia w kwestji oSiodlenozej 
pogórszyły sie” znacznie; "Tossische Zeitung". oŚwiedcza, ze z jednej. 
strony, rząd polski zaszkodzit pomyŚlnemu przebiegówi rokowań przez ` 
wniosienie ustawy o ochzónie rynków pracy,. która tó ustawa daje sze= 
rokie kompoteńcje zarówno włedzom, jak i pracoćawcom przy uwalnia 
miu z pracy robotników zagranicznych, z drugiej zaś strony w Ber- 
linie coraz bardziej zyskują w ostatnich Gniach na sile te prądy, 
które przeciwstewiają się zawarciu traktatu handlowego z Polską, 
"Vossische Zeitung" przytacza, że poprzedni gabinet Marxa doszedł. 
juz do gewnogo zbliżenia poglądów z Polska, szczególnie w sprawach — 
importu nierogacizny z Polski, ostatnio jednak minister wyżywienia 1 
Schielo zarówno ustnie, jak i ña piśmie wystapiz w gabinecie żąda, آ‎ 
jąc mocnego ograniczenia già poczynionych przez 11601207 przyrzeczeń. | 
P.Schiele wystąpił również zdecydowanie przeciwko poczynionym już | 
Przyrzeczewiom w sprewie wwozu kortoflii Oba te fakty, zarówno 
Sprzeciw ministra Schhelego i kór agrarnych w Niemczech, jaki 
ustawa o ochronie pracy w Polsce utrudniają niesłychanie porożu= i 
Mienie między Niemcami a Polsk9, a nawet moge je uczynić niemożli= ` 
wani, "Voseische Zeitung" podnosi, że odpowiedzialni kierownicy 
Dölityki zagrenioznej w Berlinie i w Warszawie powinni wyciągnąć 
konsekwencje M obecnej sytuacji. P.Stressmann i piZaleski byli | 
w Genewie przekąmani, że wznowienie stosunków handlowych niemiecko— | 
Polskich leży w interesie obu krajów. Jeżeli dzisiej są oni tych E 
Szmych poglądów, so powinni zastenowié się nad tem, jak wreszcie 
położyć kres robocie różnych panów Hergtów i Schiele, zarówno w 
Warszawie, jak 1 w Berlinie. Inaczej bowiem niemożliwą jest rze- 47 
6528, ażeby uBirowania p.Rauschera w kierunku doprowadzenia do po” 
rozumienia mogły osiągnać skutek. 
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- -IE TEMPS z 15/V. W art-wst. p.t. "Niemcy i Polska" oma  — 
wia autor ostatnie wystąpienia nacjonalistów niemieckich i oświad= 
‘Czenia uspakajające ministra Stresewanna. Rozmowy ministra 2916-7 
skiego 25 Strósemannem w Genewie utworzyty platformę mogącą dopro- 

e 


 wadzić do porozumienia i obaj ministrowie w tym kierunku pracują, 1 
jak to Świadczy ostatni wspólny komunikat د‎ powodu 0765006861 mowy ` 
ministra Hergta. "Jest widoczne — pisze w końcu — że stosunki dy- 


Plomatyczne między obu krajami są utrudnione. Jedyny punkt, który 
dotychczaś zośtał zatatwiohy ¬ to utworzenie trybunału konoylja- 
Cylnego polsko-niemieckiego’ przewidzianego przez traktat lokar- E 
neński; Jest to punkt niewątpliwie ważny, lecz nie wystarczający > 
dla tego celu.aby między Warszawa a Berlinem zapanowaty stosunki, si 
oparte. na zaufaniu, Niemey powinni zdecydować się ü pójść w innym 
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kierunku, niż ten, którym prowadzą je koła nacjonalistyczne, a 
nawet i umiazkowme: Pomijając nawet przemówienie wicekanclerza 
Hergta w Bytomiu, inne liczne manifestacje nacjonalistyczne do 
wodzą, że jeszcze nie dokonała się zmiana w tym względzie". 


ECHO DE PARIS z 14/V. donosi z Berlina: Rząd Rzeszy za» 
wiadomi za 3 tygodnie rządy sprzymierzone o dokonaniu zburzenia 
fortec wschodnich, na dowód cżeżo żostaną przedstawi one fo togra> 
fje. = Rzeszy będzie sie podobno sprzeciwiał wazelkim ankle tot 
Pen w wojskowych, ktöreby mogły przypominać odnowienie kon- 

roli, 


OBSERVER z 15/7. pisze, że wysiłki niestrudzönego Strese— 
manna znowu doprowadziły stosunki polsko-niémieckie do r wnowagi; 
naruszonej przez nacjonalistów mschyńmiwjmiatnywh przez ich wkro- 
czenie w dziedzinę wschodniej polityki Niemiec. Dziennik pisze, 

o wydaniu wspólnego komunikatu polsko-niemieckiego i zaznacza, że 
gdyby Hargt i jego zwolennicy byli całkowicie szczerzy w zaakcepto- ` 
waniu Lokarna; to ten incydent nie byłby się wydarzył. Niemcy’ 68 i 
winió swoich nacjonalistów, jeżeli zagrażają pokojowi na wschodzie, ` 
— opóźniają zapownienie go na zachodzie. 
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z - ER PINES’ 14/V.Kor. z Berlina podaje tekst-wspólnego 
polsko=niemiockiezo komunikatu i pisze; że ułożenie go nie było 
rzeczą łatwą, Jest on wynikiem 43-godzinnej uciążliwej pracy: 
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THE DAIIY MAIL’ 14/V; Kor: z Berlina pisze, że nio nie 
zdziwiło w tak dużym stopniu pólityków i dyplomatów berlińskich, 3 
jak opublikowanio xomunikatu podpisanego przez Stresemanna i 01- 
szowskiego. 


VOSSISOET ZEITUNG z 17/7. F.von Oertzen pisze'p.t."GÓrno- 
Śląska hańba", że oelom pokojowego współżycia niemieckó-polskiego 
powinno być mietylko zawarcie traktatu hand 107380: 2662 także pod= ` 
trzymywanie döbrych stosunków sąsiedzkich. Autor powołuje się na 2 
wystąpienia polaków na Polskim G.Sląsku przeciwko Niemcom, narzeka ˆ 
ma władze polskie, które jakoby zdawały się popierać te wystgpie- | 
nia. Taki stm nazywa "hańbą kultury", hańbą narodu Sienkiewicza, 
Paderewskiego, a w końcu starego fewolucjonisty Marszałka Pirsüd- آ‎ 
skiego"; Autor"pisze, że znając polaków, przypuszcza, iż nie po- 
chwalą tego, co się dzieje na G,Slasku; 
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LIETUVA z 14/V: we wst.art.. omawia naleganie wielkich — 
mocarstw na Litwę w sprawio jej pojednania sie z Polska: Dzien fa 
nik bynajmniej nie przeczy tym usiłowaniom mocarstw, zaznacza jed © 
nak, że mocarstwa“ zwróciły się do Litwy nie z nakażem, lecz tyl- 
ko dały jej do zrozumienia, że pragnetyby bardzo pojednania Litwy 
z Polską; Przeto też niedorzeczne SĘ twierdzenia prasy zagranicz 
nej jak również i opozycyjnej, że mocarstwa wywarły i wywierają 3 
na Litwe presję. Litwa jest państwem niepodległem; niezależna 
jest ona również pod względem politycznym i ekonomicznym, Naci sk 
więe na Litwę można 57 wywrzeć jedynie przez wypowiedzenie 
jej wojny: Niewątpliwie, że mocarstwa nie myślały o podobnego 
rodzaju presji: Obsena ich propozycja eg: | jedynie nawiązania 
stosunków ekonówicznych, liteweko-polskich. Trzeba dodać, ze czy 
nią to bardzo ostrożnie; gdyż dobrze” znają ustosunkowanie się rzą- ` 
du litewskiego względem Polski z powodu kwestji wileńskiej Wolde- ` 
maras w swoj deklaracji rządowej zaznaczył, Ze będzie dążył wszel= اا‎ 
kiemi drogami do odzyskania Wilna, 8901606 060 litewskie wie- 3 
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dząc o tem powinno przeto rząd owi litewskiemu zostawić wybór 
dróg dla osiągnięcia celu dążeń wszystkich stronnictw litew- 
skich. Rzecz zrozumiała, że raed litewski liczy "sie że zdaniem 


Whelkich mocarstw oraz ich życzeniem, przeto te ostatnie będą 


rozpatrywane, mocerstwa jednakże beds miały powodów do oburzania 
sie na Litwę, jeżeli rząd litewski. będzie uważał, że ich propo- 
Zycje są dla niego nie do przyjęcia, 
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PRAWDA z 15/7. pisze, # powodu-rewizji w przedstawiciel-- 
stwie hondlowem Sowietów i w Tow.Arkos w londynie; że rządowi” 
angielskiemu powinien być wystawiony rachunek za napad na Arkos, 


-poza wszelkiemi: notami i protestami. Cyfry tego rachunku można 


już przewidzieć. Z.8.R;R. zamawia w Anglji corocznie towarów na 
sumę pół miljarda rb.ZZamówi eniami temi będą się musieli anglicy 
pożegnać. - d 3 CURES as i = 


OBSERVER z 15/7. Kor‘ äyplomatyezny pisze, że rewizja w 
Arkos zostałe przeprowadzona bez borozumienia 2 Foreign Office. 
Poważne kota rozumieją, Ze postępowanie Ministerstwa Spraw We- 
waętrznych zmusi” Foreign Office do tufiimakinymemtammmi zdefinjo- 


„wania polityki wobec Sowietów właśnie w chwili, gdy urząd: ten 


miał szczegolne vowody, ba kwestji. tej nie poruszać, Całkowite 
milczenie oficjalnych kół rżądowych w tej kwestji jest wskaźni= 
kiem w trudnej sytuacji rządn angielskiego, która wywołana zo- 
Sta brakiem koordynacji. 5. 7 

Autor uważa, Ze 657069 nisdorozumienia w gabinecie angiel- 
skim co do ustostnkowenia sio wobec Sowietów znowu się wzmogty. 


, OBSERVER z 15/7. podaje zaprzeczenie. Midlandbank - wiado~ 
mości, jaxa się ukazała w prasie» a mianowicie; jakoby bemk ten 
miat udsiolié kredytu Sowietom w sunie 10 milj. funtów szterl. 


MANCHESTER GUARDIAN z 23/7. omawiając rewizję w Arkos, pi- 
sze, Zo Tow.to istnieje w colu zakupów towarów brytyjskich i 
faktycznie zakupuje rocznie na nume 13 milhonéw funtów szterl. 
z remieniä rządu sowieckiego, co ma duże znaczenie: Jeżeli wyni 
ki rewizji. nie usprawiedliwią cetkowicie jej przeprowadzenia, 
w takim razie. minister spraw wovaetrznych powinien ustąpić ze 


Swego stańowisxze, 


THB DAILY TELEGRAPH z 14/V. Kor" dypl-pisze, że protest 
söwLeckirgo charge d'Affaires w Xwestji"dyplomatyoznej nietykal- 
mości” sowieckiej misi handlowej nie wymaga: poważnego traktowa- 
nia Z”punktu widzenia prawa międzynarodowego: Art.4 i 5 umowy” 
handlowej wykazują, że "nietykalność" dotyczy tylko osób, Autor 
uważa za rzecz zabawną, "Ze Sowiecki charge d'Affaires broni praw 
Sowietów» a raczej rzekomych praw na pólstawie umowy, którą jego 
rząd niejednokrotnie gwatcit w przeszłości. 

: THE DAILY NEWS z 14/V. pisze; że jeżeli protest Rosengoltza 
okaże się uzasadniony, to i bezpieczeństwo angielskiego chargé 
d'Affaires może być narażone. Na 
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"zachwycona niedawnen tak zwenem pojednanióm sowiecko-szZwajoar- | 


wA. 


THE MORNING POST z 14/V. w art:wst: wyraża nadzieję, £e za- 
rządzenie rowizji w Arkos jest pierwszym krokiem w akcji, zmie 
rzającej do cofnięcia uznania Sowietów, które nigdy nie powinno 
było mieć miejsca; 

THE DAILY: TELEGRAPH z 13/V; omawiając taktykę delegatów so” 
wieckich na konferencji w Genewie, kor dyplomatyczny pisze, że 
polityka Chaiaberlaina i rządu angielskiego pozostanie bez zmiany; 
Rząd ten jest" gotów rozpatrzyć konkretnie propozycje przedsta— 
wione przez Moskwę, lecz muszą one być przedstawione w sposób ` È 


"bezpośredni i otwarty 1 muszą zawierać gwarancję dobrej woli, 


tj. zobowiązanie się Sowietów do zaniechmia mtybrytyjskiej = 
działalności propagandy: 0 
W dalszym ciągu autor pisze, Ze dpinja szwajcarska nie jest 


skiem; Rząd szwajcarski nigdy nie byłby postąpił w ten sposób, 
jak to Uczynił. gdyby nie nacisk pewnych motarstw, który równst 
Się prawie grożbie. Autor wyraża wielkie zadowolenie, że Anglja 
nie wywierafa w tej sprawie żadnego nacisku; s 


ECHO DE PARIS z 14/V. Pertinax piszo: Protestując'u rządu 7 
brytyjskiego p.Rosenholz skarżył sie na naruszmie umowy hendlo- 
wej w marcu. 1921 r: W rzeczywistości rzecz się przedstawia nieco. _ 
inaczej, Umowa handlowa angio-sowiecka nie daje absolutnie prawa ` ` 
misji handlowej sowiscxziej do nletykalnosci dziad neu dyplo- 
matyoznej " Pewne jedynie uprawnienia nadené są ale bardzo nie- : 
licznej ilości osób; Podpisujący umowę p'Lloyà George nie myglat | 
przocie2 o ochronie dyplomatycznej tysiąca ludzi, coby się ووس يئ‎ Gë 
to utowgrzeniu koncesji rosyjskiej na wzór koncesji kóncesji w E 
Szanghaju: Rząd angielski rozpoczął walkę. Nie w jego rękach le- — 
ży dziś powstrzymanie dalszego” biegu wypadków, Możliwe jest,że” 

w krótkim czasie "cata klika sowiecka zostanie odepchnieta do ro- 
dzinnych 'pielsszy". Gabinet Baldwina wypełnił program, z którym 
stanął u władzy w grudniu 1924 r.: reforma Jnjonów i- wypedze- 
nie misji rewolucyjnych są najlepszym tego dowodem: Autor końtzy ` 
artykuł wyrazéniem żalu, że Francja nie postąpiła w stosunku do ` 
Sowietów w sposób angielski. 


- LE QUOTIDIAN z 15/7: p.t; "Walka Anglji z Rosją Sowiecką" 
omawia p;Crosolette rewizję wirkosie., Zastanawiając się nad” 
przyczynami akcji emgielskiej dochodzi do przekonania» że po 
wodem rewizji nie było ani poszukiwanie dokumentów zaginionych, 
ani chęć dania Rosji do zrozumienia, aby zaniechała swej zbrod- 
niczej akcji, Zerwmis Anglji z Rosją - jeśli nie teraz, to ` 
w'niedalexiej przyszłości jest nisunikmione. Za otrzymany afront 
Sowlety niewątpliwie sie zemszczą; To też nie można bez”żalu = 
kończy autor-- pomyśleć o tem, że Anglja miała jednak dosyć in- 
nych spraw do zatatwienia. 
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STOSUNKI. ANGIELSKO-FRANCUSKIE I SPRAWA NADBENJI. 
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THE OBSERVER z 15/V. Kor. z Paryża pisze, że prasa paryska = 
przypisuje raczej symbolicme; niż dyplomatyczne znaczenie wizy- 
cie prezydenta francuskiego do Anglji. Omawiając obopólne usto- e 
sunkowanie się Francji i Anglji> autor pisze, że opinja francuska 
uważa; iż największą przysługą, jaką Anglia może uczynić Francji  - 
jest oświadczenie; że warunki polityczne nie dojrzały do ewaku- 2 
acji Nadrenii: S 

IBIDEM; Kor äypl:pisze, Zo najważniejszym tematem rozmów 
Brimda z Ohamborlainem będzie kwestja sytuacji Stresemanna 


w związku z okupacją Nadrenji. Przez ló'miesięcy Stresemann 
zapytywał Paryż i Londyn, dlaczego po Locarno terytorjum nie- 
mieckie jest okupowano i otrzymał te tylko odpowiedź, by był 
cierpliwy. Był on cierpliwy, lecz jego opozycja nidcierpliwi- 


ła się. Dziś Chamberlain i Briana muszą omówić absolutnie nie- 


bezpieczeństwo jakie grozi Stresemannowi, ponieważ nie udało 
mu się uzyskać ewakuacji Nadrenji. Stresemann uważany jest 
za zasadniczą podstawę struktury lokarneliskiej, Angielski i 
francuski ministrowie wiedzą, że zamierza on ust&pió,"ponie- 
waż nie jest w stanie bronić uczciwie swej polityki lokar- 
nöllskiej, gdy Paryż i Londyn nie chcą się zastosować do zasad 
lokarneńskich. Briand i Chamberlain będą omawiali natychmia- 
stow; ewakuację Nadrenji. 
THE DAILY HERALD z 14/V. Kor*dypl.pisze» że podczas 
swej wizyty w Londynie Briand będzie się starał wznowić 50188 
współpracę z W.Brytanjg. Briand chciał zabezpieczyć Francję 
przed niebezpiecze“!stwem włoskiem drogą przez zawarcie Przy- 
jaznych stosunków z Niemcami. Plan ten nie powiódł się wobec 
gntyniemieckiego stanowiska Poincarego, ponieważ Poincaré 
sprzeciwił się ewakuacji Naärenji, Stresemann nie może pozy- 
skać zgody Niemiec na zbliżenie z Francją. Francja izolowana 
zwraca się do W;Brytanji o poparcie dyplomatyczne. Chamber 
lain nie udzieli gó, chyba, że Briand zgodzi się na quid 
pro quo, nie trudno zgadnąć, czego Chamberlain będzie żądał, 


THE DAILY TELEGRAPH z 14/V. Kor'dyplomatyczny pisze, 
że rząd włoski, który jest zdania; iż kwostja ewakuacji Nad 
renji~nie jest kwestją wyłącznie francusko-niemiecką, zwrócił 
się do Londynu w celu poinformowania się, jakie są zapatry- 
wania Anglji na tę ważną kwestję i czy będzie ona rozpatrywa— 
na obecnie. 
` Według angielskiego punktu widzenia, obecna chwila nie jest 
odpowiednia do fozpatrywania tej kwestji i wszelkie dyskusje: 
jest lepiej odroczyć. 


SYTUACJA W RZESZY: 
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W WILLE UND WEG z 47/V: ogłasza minister Gessler arty- 
kul, który m.in. stwierdza» co następuje: Armja niemiecka 
nie mogłaby dziś bronić granic kraju. Nie jest ona zupełnie 
pozbawiona wartości; als na wypadek zawikłań wojennych w obec 
nej sytuacji wojskowo=politycznej Niemcy w'każdym razie nie 
byliby w stanie odeprzeć zwycięsko wrogiego najazdu, Gdyby 
stan dzisiejszy miał być utrzymańy, wówczas moglibyśmy za- 
niechać'” dalszych pozórnie bezcelowych wydatków na utrzymanie 
sił zbrojnych, Rozbrojenie niemieckie 09-376 jednak według ` 
brzmienia traktatu wersalskiego wptępem do powszechnego roZ- 
brojenia. Z chwilą, gdy takie. rozbrojenie następi, armja nie- 
miecka odzyskuje z porotem prawo do istnienia. 0 ile zaś do ` 
powszechnego rozbrojenia by nie doszło, Niemcy uzyskają prawó 
moralne do w. swobodnego działania w zakrósie obrony swo- 
ich granie. Jest rzeczą polityki zagranicznej oznaczyć ter- 
min, kiedy takie prawo da się zastosować, ale z chwilą tą 
dopiero rozpoczyna się właściwe zadanie Re ichswehry ; 
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